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DZIAŁ URZĘDOWY.ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW.Na podstawie art. 1 Dekretu Naczelnika Pań* stwa z dnia 2 stycznia 1919 r. Rada Ministrów posta* nawia niniejszem wprowadzić na jeden miesia.c od ; dnia 2*go lipca do dnia 2*go sierpnia 1919 stan wy* jatko wy — w następujących miejscowościach:1) w Warszawie i powiecie Warszawskim, 2) po* wiecie Łódzkim z Łodzią, 3) Błońskim, 4) Opatów* skim, oraz w powiatach. pogranicznych: 5) Będziń* 
skim, 6) Częstochowskim, 7) Wieluńskim, 8) Nie* szawskim, 9) Lipnowskim, 10) Rypińskim, 11) Mław* skim, 12) Przasnyskim, 13) Ostrołęckim, 14) Kolneń* skim i 15) Szczuczyńskim.Prezydent Ministrów;w/z.(—) S. Wojciechowski,Warszawa, dnia 30 czerwca 1919 r,

Sejmiki. Wydz. pow.
Wydział Prasowy Minist. Spr, Wewn. komuni* kuje, że skład osobowy Sejmików Powiatowych 73 powiatów, objętych przepisami wykonawczemi do sejmików powiatowych z d. 15 stycznia 1919 roku, przedstawia się, jak następuje:włościan 74,6% 42,8%obywateli ziemskich . 8,1/% 24,7%księży 1,4% 3,9%wolne zawody 7,6% 15,2%urzędników 1,6% 3*9%przemysłowców 1 1,2% 3,4%właśc. nieruch, miejskich 1,4%, 2%rzemieślników 2,8% 3,7%robotników 0,9% 0,6%

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Skarbu w sprawie otwierania i utrzymywa* 

nia kantorów wymiany.
I.Istniejące ńa terytorjum byłego Królestwa Kon* 'gresowego kantory wymiany, które do dnia 1 lipca r. b. nie zgłosiły się do Ministerstwa Skarbu w myśl rozporządzeń Ministra Skarbu z dnia 13 stycznia 

r. b. („Monitor Polski" Nr. 11), 23 lutego r. b. („Mo* nitor Polski" Nr. 46) i 28 kwietnia r. b. („Monitor Polski" Nr. 99), winny być zamknięte z dniem oglo* szenia niniejszego rozporządzenia.
II.Kantory wymiany, które we wskazanym powy* zej terminie wypełniły wymagany przez powyższe rozporządzenie obowiązek zgłoszenia się do Mini* sterstwa Skarbu, lecz nie otrzymały dotychczas po* 'Zwolenia na dalsze prowadzenie operacji, mogą je prowadzić tymczasowo aż do dalszego zarządzenia.
III.Wykonanie niniejszego rozporządzenia polecam miejscowym Inspektorom Skarbowym.IV.Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie ,z ^niem jego ogłoszenia. 'Minister Skarbu:

(—) Karpiński.Szef Sekcji:
. (—) Manteuffel.•' Warszawa, dnia 28 czerwca 1919 r.

Włościanie mają większość w 68 sejmikach i 17 Wydziałach powiatowych,, połowę stanowią w 'jed* nym Sejmiku i 17 Wydziałach, mniejszość w 4 Sej* mikach i 39 Wydziałach.Obywatele ziemscy mają swych reprezentantów w 46 Sejmikach i 80 Wydziałach Powiatowych.Księża mają swych reprezentantów w 24 Sejmi* kach i 16 Wydziałach Powiatowych. Charaktery* stycznem jest, że na 46 Sejmików, w których są re* prezentowani obywatele ziemscy, przypada 40 na b. okupację niemiecką, a tylko 6 na b. okupację au* strjacką. Na 24 Sejmiki zaś, w których są reprezen* towani księża, przypada 20 na b. okupację niemiec* ką, a tylko 4 na b. okupację austrjacką.Delegatów sejmikowych jest ogółem 2,357, w czem 5 prawosławnych, 7 marjawitów, 14 ewangeli* ków, 25 żydów, reszta należy do. wyznania rzymsko* katolickiego., - - ..............

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Wydział Prasowy Min. Spraw Wewn. komuni* kuje, że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych za* twierdziło następującą nową serję pożyczek na rp* boty; publiczne i budowę dróg:f. Dla Sejmiku Sieradzkiego na budowę kolei Mk. .3.000,000 oraz Mk. 750.000 na budowę dróg; dla Sejmiku Konińskego Mk. 1Ó0.000 naŁ konserwację *dróg; dla Sejmiku Janowskiego Kr. 600.000 nafobó* J ty publiczne (odbudowa powiatu); dla Sejmiku Włocławskiego . Mk. 400,000 na budowę dróg; dla Sejmiku Radomskiego Kr. .450.000 na konserwację.r 'dróg; dla Sejmiku Częstochowskiego Mk. 200.000 na roboty publiczne; dla Sejmiku . Łaskiego Mk., 2.100,000 na roboty ziemne i Mk, 150.000 na-kon* serwację dróg; dla magistratu Włocławka Mk.. 350.00Q na roboty publiczne; dla magistratu Dąb* .czy Kr. 2.250.000 na roboty publiczne i dla Sejmiku- Makowskiego Mk. 150.000 na roboty publiczne.
* * a

Z Ministerstwa Skarbu.Biuro. Prasowe Ministerstwa Skarbu komunikuje: Narady nad sprawą wprowadzenia nowej waluty, które się rozpoczęły dnia 24 b. m., zakończyły się dnia 27 b. m,., o godz. 7-mej wieczonem.Pytanie, zawarte w kwestjonarjuszu Ministerstwa skarbu, zebranie przeważającą większością głosów roz­strzygnęło w sposób następujący:1) zobowiązania w markach, koronach i rublach mają być zamieniane po innym kursie, niż gotowizna-2) co do kursu wymiany gotówki na złote, to, zwa­żywszy, żte ostateczne ustalenie' tego kursu nastąpić mo-, że dopiero .przed samem rozpoczęciem wymikny, ze­branie wstrzymuje się od wskazywania obecnie kursu, natomiast oświadcza się za przyjęciem zasady, aby punktem wyjścia przy ustaleniu kursu wymiany był sto- sunek wspomnianych wyżej walut do franka francus­kiego w okresie poprzedzającym reformę, z możnością: wprowadzenia pewnych modyfikacji; ‘ '3) co do zobowiązań, to poźądanem byłoby, aby stosunek, podług jakiego ma być ustalony kurs przera- chowania, odpowiadał równi przedwojenną dotych­czasowych walut w stosunku do franka;4) co do stosunku, w jakim ma tyć wymieniana go­tówka na rentę i złote, należy przestrzegać zasady, aby przy nizldm kursie wymiennym, który sam przez się do­prowadzi do znacznego zmniejszenia ilości kursujących znaków pieniężnych, wydawano jak najmniej renty, a jaknajwięcej złotych w gotówce;Stosowane zasady progresji, w zależności od wy-: sokości wymienianych sum, zostało uznane jednogłoś­nie za nieodpowiednie.-5) Minimum, które ma być w całości wymieniane, na gotówkę, nie powinno przekraczać sumy, niezbędnej dla miesięcznego utrzymania. . . . "Pan Minister Skarbu, zamykając obrady, podzięko­wał członkom ankiety za ich pracę, i współudział w przygotowaniu reformy olbrzymiego znaczenia, przy-, czem zaznaczył, że projekt ministerjalny, który będzie' złożony najpierw Radzie Ministrów a. następnie" Sej-': mówi, być może, będzie się w pewnych, punktach różnił nieco od uchwalonych zasad, w każdym jednak razie wnioski ankiety będą do projektu Ministerstwa Skarbu dołączone
• ♦ •W tych dniach przesłany będzie ’do pp. Inspek* torów Skarbowych wykaz wszystkich kantorów wymiany, które zgłosiły się do Ministerstwa Skarbu do dnia 1 lipca r. b. Kantory te mają tymczasowo prawo prowadzenia operacji aż do. dalszego rozpo* rządzenia,

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.Min. Pr. i Op.. Społ. wnosi na Sejm projekt ustawy w przedmiocie ochrony pracy dzieci, młodocianych pici obojej i kobiet.Główne punkty projektu ustawy są następujące:Nie wolno używać dzieci poniżej lat 14 do prac^ w fabrykach, 'Warsztatach rzemieślniczych (włączając rzemiosło wędrowne), górnictwie i hutnictwie, handlu, komunikacjach lądowych i wodnych'.Młodocianych od lat 14—18 można przyjmować tylko za zaświadczeniem lekarza rządowego lub pozo­stającego w służbie komunalnej i podinspektora pracy, że dana praca nie przekracza jego sił i nie zaszkodzi jego rozwojowi. Długość pracy nie może przekraczać godz. 8, a w soboty i dnie przedświąteczne — godz. 6. 'Między godz. 8 wieczór a 6 rano młodocianego zatrud­niać nie wolno. Odpoczynek nocny trwać winien naj­mniej 11 godz,. bez przerwy, zaś niedzielny i świąteczny — 36 godz. bez przerwy. Poniżej lat 15-tu nie wolno zatrudniać ciężką pracą fizyczną. To dotyczy również pracy uczniów, terminatorów, praktykantów i t. p. płci obojga.Kobiet nie wolno dopuszczać do pracy w kopal­niach pod ziemią. Ośmiogodzinny dzień pracy w myśl dekretu z 23/XI 1918 r. ma być przestrzegany. Zatrud­nienie kobiet między 8 wieczór a 6 rano — w soboty i dnie przedświąteczne po 5 godz. po poi. zakazane.. Od- poczynek nocny minimum 11 godz.. bez przerwy. Nad­liczbowe godz. pracy nie mogą przekraczać 3-ch godz. na dobę — najwyżej 3 dni w tygodniu i 40 dni na rok.Pracodawca zatrudniający kobiety obowiązany jest do urządzenia dla nich oddzielnych klozetów, ubie- ralni i umywalni. Przy liczbie powyżej 100 pracownic .— oddzielne urządzenia kąpielowe oraz żłobek, w któ- rymby mogły przebywać niemowlęta w czasie pracy matek i gdzie mogłyby być piersią matki karmione.: Dla położnic przerwa 2 tygodni przed połogiem i 6 tygodni po połogu, przyczem za kążdorazowem świadectwem lekarza w okresie ciąży — kobieta winna1 być zwolniona od pracy. W wypadkach powyższych ro­botnicy nie wolno wymawiać- ani rozwiązywać umowy najmu. ’Z chwilą wprowadzenia w życie tej ustawy wszystkie przepisy obowiązujące dotąd na któremkol- wiek z teiytorjow Rzeczypospolitej, ó ile sprzeciwiają się przepisom ustawy powyższej — tracą moc obowią­zującą; - ,Przed, wniesieniem powyższego projektu Ustawy na Sejm, — Ministerstwo Pracy zwołuje posiedzenie, złożone z pracodawców i pracowników, celem szczegó­łowego zbadania i zaópinjowania. . . . “W tygodniu ubiegłym ukończono ostatecznie pracę nad podziałem Galicji Wschodniej na okręgi i obwody inspektorów rolnych. Opracowano mapę statystyczną (kolorową) Królestwa Kongresowego z wykazem pow., w których zawarto umowy między! pracownikami i robotnikami rolnymi z oznaczeniem w cyfrach warunków tych umów w poszczególnych' powiatach, oraz mapę z podziałem na okręgi i oba wody inspektorów rolnych. Sporządzono tabelę V*ą o podziale robotników rolnych według rodzaju ich' pracy,

w ’ ■P; o. InspektoraPracyw rolnictwie p. SzpinS dler wyjeżdżał dwukrotnie do, Siedlec dla załatwię* nia zatargu pomiędzy ziemianami ą pracownikami rolnymi. Dn, 16. VI, odbyło się posiedzenie Komisji: Polubownej. Służba folwarczna wystawiła żądania', następujące: pensji rocznej 600 mk., ordynacji 15 metrów, ziemi zasadniczo 300 prętów (ewentualnie zamiana 5 prętów roli jednym korcem kartofli).Ziemianie zaproponowali:600 mk. pensji, 14 ctn. ordynacji, 210 prętóWn ziemi z dodatkiem 5 koccy kartofli gotowych nakaż»: dego ordynarjusza i z dodatkiem 50 prętów roli na;; dorosłego robotnika.Do ugody nie doszło. Delegaci służby folwarczs, nej zgodzili się jednak ostateczną decyzję odłożyć'' do porozumienia ze Związkiem Zaw. w Warszawie- i ze zjazdem delegatów służby ż całego pow. Sie*; dleckiego. *
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P. o. Podinspektora Pracy w rolnictwie. St. Bu* dzyński, od dnia 12. VI. przebywał w Sandomierzu, gdzie przez cały czas prowadził posiedzenia Komisji Rozjemczych. Załatwiono 46 spraw.
« •Podinspektor Pracy w rolnictwie Lazzarini dnia 7. VI. zawarł umowę zbiorową na pow. Radomski Dnia 9. VI. wyjeżdżał z Kielc do Jędrzejowa dla przerwania strejku rolnego w Sędziszewie. Podczas pobytu swego w Radomiu dn. 14. VI. wyznaczył Kos misję Polubowną na 26 b. m. do rozpatrzenia zatar* gów. Dn. 16 i 17 b. m. załatwiał .sprawy na Komis sji Rozjemczej w Wierzbniku (pow. Iłżecki). Spraw zgłoszono 22.

Na skutek depeszy Komisarza Rządu z Ostro* łęki o strejku z dn. 20. VI. został delegowany do zlis kwidowania go podinspektor pracy w rolnictwie, p. Wojciechowski.Podinspektor Pracy p. Wicrniewicz i p. Gnoińs ski w czasie od 17. VI. do 20. VI. załatwili zatarg na tle żądań ekonomicznych w Ciechanowie; została zawarta zbiorowa ugoda na cały pow. na następująs cych zasadniczych warunkach:600 mk. pensji, 15 korcy ordynarji, ziemi drenos wanej 210, względnie niedrenowanej 260 prętów,
e •Podinspektor Pracy w rolnictwie p. Gnoiński wy* jaśnil poszczególne zatargi na tle niedotzymywania umowy .przez. właścicieli w majątkach Żelechów i Trojanów w pow. Garwolińskim.

SEJM USTAWODAWCZY.
Posiedzenie pięćdziesiąte dziewiąte. IPoczątek posiedzenia o godz. 4 m. 15 pp.Przed przystąpieniem do porządku dziennego glos zabrał Marszałek: Zanim przystąpię do pos rządku dziennego, muszę wspomnieć o najważniej* szym wypadku ostatniego stulecia, który zaszedł przedwczoraj. Szanowni posłowie!Nareszcie owa najstraszniejsza wojna, jaką świat kiedykolwiek widział — została zakończona. Nareszcie pokój tak utęskniony przez miljony roz* dartych i znękanych rodzin, został zawarty. Wojna wywołała niesłychane zniszczenia, ale z owego potos ku łez i krwi, w którym tonęła przez pięć lat cała Europa, wypłynęło to, w co od 12ó lat wierzyły nieś zlomnie cztery pokolenia narodu naszego, wypłynęs ła wolność Polski, wypłynęło połączenie jej rozdars tych części.W tej uroczystej chwili zwraca się myśl nasza z uczuciem wdzięczności do tych przyjaznych i sos juszem z nami połączonych narodów, które rzuciły się w ową krwawą wojnę, nie dla grabieży, ale dla idei wolności i sprawiedliwości, które wypisały na swych sztandarach hasło, jakie ostatni wolny Sejm . w Warszawie, Sejm z r. 1830 był umieścił na sztans ' darach polskich: -„Za naszą i za Waszą wolność".• Chwała tym bohaterskim narodom, które tyle krwi najszlachetniejszej dla wielkiej idei przelały!Chociaż traktat pokoju nie we wszyśtkiem us. rzeczywistnil nasze marzenia, nie wsżystkie zaspos koił żądania, to przecież zdecydowani jesteśmy uczcis wie go wypełnić. Ale nie mniej zdecydowani jes steśmy strzedz praw wszelkich, jakie traktat nam przyznał, zdecydowani jesteśmy tych praw bronić— choćby kosztem krwi naszej.W wojnie tej zwyciężyło nad gwałtem — pras wo, — prawo, które, da Bóg, odtąd niepodzielnie zapanuje nad światem. W tym dniu sprawiedliwo* ści, o którego nadejściu marzyło tyle pokoleń naros du naszego, i my zapewnić możemy, że nie mamy zamiaru wyzyskiwać wobec słabszych siły, jaką Os patrzność nam zesłała. Mianowicie ułamki innych «narodowości, które odtąd splecione będą z losami Polski, mogą być przekonane, że i w Polsce odnoś wionej zawsze przyświecać- będzie idea wolności i tolerancji, — która przed wiekami- swą siłą-przyciąs gającą Polskę wielką zrobiła.Całego przemówienia tego Izba wysłuchała stos jąc i uwieńczyła je głośnemi okrzykami „brawo".Z kolei dokonano wyboru wicemarszałka. Stron* nictwa zgodziły się, aby kandydata na to stanowi* sko wyznaczył Naród. Zw. Robotn. . Związek wys mienił pos. Nowickiego, którego też Izba przez akia* mację wybrała. Pos. Nowicki wybór przyjął.Przystąpiono do sprawy

naruszenia nietykalności poselskiej posłów Gęborka 
i Liebermana.Sprawozdawca komisji pos. Z. Seyda: Władze wojskowe przeprowadziły śledztwo w obu wypads kach, poruszonych we wniosku pos. Daszyńskiego, oraz na razie zawiesiły^w urzędowaniu funkcjonas rjuszy, których czynność zaczepiono. Co do sprawy pos. Gęborka, stwierdzono, że w nieobecności jego weszli do jego mieszkania w Klimontowie żandarmi "w poszukiwaniu broni. Żona posła wydała szablę. Rewizji nie przeprowadzano. Na zapytanie komisji, Ministerstwo Spraw Wojskowych stwierdziło, że rozkazu odbierania broni od pos. Gęborka, ani wó* góle od osób cywilnych wówczas nie wydano. W o* cenie tego wypadku Komisja, jak i w innych razach, trzymała się poglądu, że dawniejszy dekret Naczel* nika Państwa, który wówczas jeszcze obowiązywał, nie poręcza nietykalności mieszkania posła. Gdy w dodatku rewizji nie przeprowadzono i wogóle naka* zu śledztwa wcale nie było, Komisja doszła downio* sku, że naruszenia nietykalności poselskiej w tym wypadku nie popełniono. Uchwała to zapadła je*

dnomyślnie. Co się tyczy pytania, skąd wogóle wzięło się poszukiwanie broni, to zostało podniesio* ne, że dzieją się tu i owdzie pewne nadużycia nie* których żandarmów, działających bez czyjegokol* wiek polecenia.Co się tyczy sprawy pos. Licbermana, to do je* go mieszkania w Przemyślu o pól do dziesiątej rano przyszedł podchorąży żandarmerji z dwoma żandar* mami, aby zabrać stamtąd skonfiskowany nakład ty* godnika „Nowy Głos Przemyski". Stało się to We* dług wskazówki redaktora Mandla,' który w lokalu „Głosu Przemyskiego" temu funkcjonariuszowi o* świadczył, że egzemplarze pisma znajdują się w mieszkaniu dr. Liebermana. Co do tego szczegółu zachodzi o tyle wątpliwość, że redaktor Mandel twierdzi, iż powiedział: „posła Liebermana", gdyżan* darmi utrzymują, że powiedział „adwokata Lieber* mana". Ów podchorąży zaś, przybywszy zaledwie 10 dni przedtem do. Przemyśla, stosunków nie znał i nie wiedział, że chodzi o posła.Wyszła do niego żona pos. Liebermana i powie* działa, że mąż jej jest obłożnie chory, a jeżeli chcc się z nim widzieć, to niech uda się do jego sypialni' tyjnemi' drzwiami, .bo od frontu musiałby przecho* dzić przez sypialnię; w 'której leżą panie, należąćd do - rodziny posła. Podchorąży zostawił w kancelarji ad* wokackiej jednego żandarma, który miał pilnować, aby tymczasem'ńie wyniesiono, skonfiskowanego ty*, godnika, a sam udał się wskazaną drogą do pokoju sypialnego’pos. Liebermana.' Wywiązała się. ostra wymiana słów. Pos. Lieberman oświadczył, że jest posłem i absolutnie do rewizji i konfiskaty nie do* puści. Podchorąży wyszedł, oświadczając, że zażą* da dalszej instrukcji.Na życzenie moje pos. Lieberman wypowiedział się co do wyników. śledztwa, że uznaje, iż według dawniejszego dekretu _w zasadzie: byłaby to złożona rewizja jego mieszkania, a naruszenia swej nietykal* ności dopatruje się w tern, że obstawiono mieszka* nie uzbrojonemi żandarmami i przez to na krótką chwilę ograniczono jego wolność' osobistą. Tego o* statniego ;poglądu Komisja nie podziela, gdyż sam pos. Lieberman o tem ustawieniu żandarmów dopie* ro później się dowiedział, a więc podmiotowo nie mógł się czuć pokrzywdzonym, jednak także przed* miotowo nie było ograniczenia wolności, bo chodzi* ło tylko o zapobieżenie wyniesieniu z mieszkania na* kładu „Głosu Przemyskiego", a pos. Lieberman cały czas pozostawał w łóżku i wcale nie miał zamiaru wychodzić z mieszkania. Dodać jeszcze wypada, że pos. Lieberman w niepewności, czy żandarmi nie wrócą, wystosował telegram do Marszałka z prośbą o ochronę i według twierdzenia wnioskodawów, te* legram ten dowództwo wojskowe w Przemyślu za* trzymało i nie pozwoliło go wysłać.^-Powyższych powodów Komisja wszystkiemi głosami przeciwko dwóm oświadczyła się za tem, że także w wypadku póś. Liebermana nie zaszło naru* szenie nietykalności poselskiej.Pos. Daszyński: Odkąd porucznik żandarmerji, który dwa razy strzelał do swego przełożonego w je* go mieszkaniu, do Ministra Spraw .Wewnętrznych, jest na wolności i oczekuje awansu, odkąd wspólnicy zamachu na Naczelnika Państwa są kandydatami na najwybitinejsze stanowiska polskie zagranicą i tu, w tej Wysokiej Izbie mandaty zdobywają (Głos: hań* ba!), odkąd oficerowie, którzy w sposób zdradziecki knuli zamachy na życie wodza, chodzą -w mundu* rach po Warszawie i biotą pensje, odtąd nie mamy się co dziwić takim referatom, jak ten tak mistrzów* sko przedstawiony przez pana kolegę Seydę. Ile tu słów stracono na to, ażeby prosty fakt wtargnięcia do mieszkania bez czyjegokolwiek rozkazu, bez rożka* zu władzy sądowej, żandarmerji, nie uznać, jako naru* szenie nietykalności poselskiej. . Żeby przynajmniej p. referent ze względów przyzwoitości był powie* dział, że nietykalność została naruszona, a sprawcy mogli się tlomaczyć, że tego w dekrecie Naczelnika

[ Państwa niema, ale p. referent chce jeszcze, żeby ten żandarm miał większość Sejmu za sobą, musi być usprawiedliwiony, oczyszczony, na biało umyty kosztem powagi tego Sejmu. To jest uwielbianie władzy, kiedy ona robi bezprawia i dlatego boli ta masa słów, gdy się słucha wywodów pos. Seydy.Co do pos. Liebermana byłoby bardzo pożądaną izeczą żeby pos. Seyda zainteresował się treścią arty- i ł Artykuł ten był gloryfikacją polskiej armji, jej bo- hateistwa, ale ponieważ wówczas wyrazicielem częścio­wym tej armji był człowiek, któremu ten artykuł stał ko­ścią w gardle, przeto kazano żandarmowi szukać tego skonfiskowanego artykułu. I ten żandarm nie wiedział, że dr. Lieberman jest adwokatem w Przemyślu i posłem. Niech ten żandarm powie to panu Seydzie. On może mu uwierzy, tymczasem znanem jest, że dr. Lieberman -jest człowiekiem najgłośniejszym w mieście i przez 3 kaden­cje jest, posłem. Pan sprawozdawca mówi, że nie chce przytaczać słów pos. Liebermana. Proszę Panów, czy chory człowiek, do którego wchodzi żandarm bezpraw­nie w celu przeprowadzenia rewizji, nie ma.prawa uży­wania nawet bardzo ostrych słów? Gdyby które­mu. z Panów coś takiego się zdarzyło, to każdy krzyczałby w niebogłosy, a ks. Lutosławski postawiłby jeszcze jeden wniosek, Zaś pos. Seyda przytoczyłby wszystko na -udowodnienie, że w tym wypadku została naruszona nietykalność. Ponieważ tu jednak chodzi o 
-2 posłów socjalistycznych, to znikają względy Sejmu, i szyderczy uśmiech nie schodzi z ust Panów. Panowie sądzicie, że robicie nam przykrość. Nie, Panowie robi­cie przykrość Sejmowi i sobie samym, postponując ro­botnika, który jest posłem, postponując chłopa, czy kogo innego, który jest posłem, dlatego, że jest innego od was przekonania. Amerykańska demokracja pozwala każde­mu, do czyjego mieszkania wszedłby żandarm, łeb roz­walić żandarmowi. Ja byłem świadkiem owacji zrobio­nej w Galicji chłopskiej prostej babie. Oto, gdy bez roz­kazu sędziego wszedł dio jej mieszkania żandarm, baba żelaznym garnkiem głowę mu rozbiła. Obywatelstwo zrobiło tej lióbiecie owację, mówiąc, że ona dojrzała do obywatelstwa amerykańskiego. U nas Sejm nie jest cie­kawy, dlaczego żandarm naruszył mieszkanie. To się zakrywa ogromną masą słów robionych na inny temat Ten żandarm nie przyszedł drugi raz do mieszkania pos. Liebermana, bo wiedział, że spotka się z oporem czło­wieka szanującego swój urząd, że pos. Lieberman po­trafi się obronić, że niebezpiecznie jest sprawę rozma­zywać, nie mając do tego prawa. Żandarm to uznał, ale nie uznaje tego referent Sejmu Polskiego-. Stawiam wniosek, ażeby Wysoki Sejm uznał, że w obu wspo­mnianychwypadkach naruszaną została nietykalność po­selska-.

Pos, Seyda: Muszę wyrazić zdziwienie, że tak wy­trawny parlamentarzysta, jak pos. Daszyński nie wie, że ja tu przemawiam nie jako poseł i sędzia, lecz jako referent i przedstawiłem tylko to, co komisja uz-nala.za stwierdzone. Gdyby ktokolwiek z członków komisji wy­stąpił i powiedział, że referat mój nie był objektywny, toby pos. Daszyński miął prawo zaczepić o to, co po­wiedziałem, skoro tak nie było, to ma prawo zwrócić się przeciw votum większości komisji, a nie przeciw mnie; tembardziej nie powinien podkreślać mego stanowiska w życiu prywatnem, czego żaden parlamentarzysta, znający zwyczaje parlamentarne robić nie powinien. Zarzucił pos. Daszyński, że komisja była mało ciekawa. Temu muszę zaprzeczyć, bo po wypadku z posłem Gę- borkiem, zażądała dalszego wyjaśnienia i to zostało jej udzielone w telegramie, który tutaj odczytałem.Mówiąc o zajściu co do pos. Liebermana, użył pos. Daszyński wyrażenia, że tu zachodzi pewna perwersja. Sądzę, że to zajście zawierało wszystkie te cechy, które powinny skłonić pos. Daszyńskiego, ażeby nie wywoły- wał wilka z lasu, bo gdybyśmy przytoczyli dosłownie . wyrażenia, użyte przez posła Liebermana, tó przyszli- byście panowie do przekonania, że nie po stronie komi­sji, lecz po innej była perwersja. Co do zarzutu, że nie zaznajomiliśmy się ż treścią artykułu, to muszę zazna­czyć, że komisja miała za zadanie zbadać, czy zaszło naruszenie nietykalności poselskiej, a nie stwierdzić, czy zaszło przekroczenie karne, czy dyscyplinarne. Uważam więc te zarzuty za niesłuszne i podtrzymuję wnioseB komisji. " ' ’ - ......Po sprostowaniu faktycznem pos. Daszyńskiego przystąpiono do głosowania’. Poprawkę pos. Daszyń­skiego Izba odrzuciła glosami prawicy i N. Z. R., tem samem wniosek Komisji został przyjęty bez głosowania Przystąpiono do sprawy wniosku Ministra Śpra wiedliwości o zezwolenie na ściganie posła Suligów skiego za występek z części II art. 154 kod. karn.Według referatu pos. Seydy, odnośny wypadek był następujący: Na zarządzenie naczelnika Urzędu walki z lichwą o wywieszanie w bramach domów szczegółów odnośnie do lokatorów, poseł Suligowski imieniem Zwią­zku Właścicieli Nieruchomości skierował podanie do Mi­nistra Aprowizacji, w którem zamieścił b. ostrą krytykę tego rozporządzenia. Naczelnik Urzędu walki z lichwą wystosował do prokuratora sądu okręgowego w War* szawie wniosek o wdrożenie postępowania karnego przeciw stronom, podpisanym na podaniu i za pośredni­ctwem Ministra Sprawiedliwości zwraca się do Sejmu O wydanie posła Suligowskiego;Komisja Izby, stanęła na stanowisku, by odmówić temu żądaniu, motywując tem, że w powyższym wypad­ku niema faktu obrazy ogólnego poczucia sprawiedli­wości.Izba jednogłośnie przyjęła wniosek komisji.Dalszy punkt ' porządku dziennego,’ sprawozdanie komisji oświatowej o wniosku nagłym posła Smulikow-



' Nr. 144. MONITOR POLSKI. = Dnia 1 lipca. 3skiego, aby Rząd przedłożył w jaknajkrótszym czasie projekt ustawy o ustroju państwowyli władz szkolnych, referował poseł Bardel. Mówca wyjaśnia obecny stan rzeczy w szkolnictwie polskiem, podkreślając koniecz­ność ujednostajnienia władz szkolnych, których odręb­ność pociąga za sobą szkodliwe dla nauki następstwa.Mówca przedkłada wniosek komisji: Wzywa się Rząd, żeby w najkrótszym czasie przedłożył projekt u- stawy o ustroju państwowym władz szkolnych.Poseł Smulikowski stwierdza, iż sprawa jest bardzo pilną, gdyż zbliża się nowy rok szkolny, a władze szkol­ne w Galicji urzędować będą według dawnego systemu austrjackiego.Nie wolno do szkoły przychodzić z tendencjami par- tyjnenu, politycznemi. (Pos. ks. Sędzimir: Brawo^. Szko­ła powinna być wolna od propagandy partyjnej i religij­nej. (Pos. ks. Sędzimir: Religja nie jest propagandą. Pos. Czapiński: Ale klerykalizm nie jest religją). Na czele szkolnictwa nie może stać bezduszny biurokrata, ale ktoś taki, któryby, szablonem nie zdusił wzniosłych zadatków ducha,, jakie się z duszy ludzkiej wyrywają. Szkoła po­winna kształcić serca i charaktery. Władze szkolne nie mogą istnieć jako mianowane przez organy obcej pań­stwowości. Tymczasem w Galicji takie właśnie władze funkcjonują. Szkołą polską tam kierują ci, którzy wielo­krotnie odznaczyli się za pielęgnowanie uczuć dynasty­cznych wobec Habsburgów. Dalej mówca podkreśla wagę urzędu inspektorów szkolnych, dowodzi, że po­winni być wybierani przez nauczycieli a nie mianowani, a krytykuje cały system szkolny dotychczasowy, który wytwarza niedołęgów życiowych. Nowa szkoła powin­na się zastosować do wielkich przewrotów dziejowych, których jesteśmy świadkami, i powinna stworzyć oby­watela uposażonego w umiejętność pracy fizycznej i u- myslówej. Trzeba naruszyć dotychczasowe podstawy szkolnictwa, inaczej wszelkie ulepszenia staną się epizo- dj'czńemi wysiłkami. Władza szkolna powinna się opiee rać na czynnikach obywatelskich i fachowych. Dziś w Galicji władza szkolna niejako z urzędu, przeciwstawia się dążności na polu pedagogicznem i wychowawczem. Rada Szkolna Krajowa jakby nie uznawała Ministerstwa Oświaty i na swoich posiedzeniach zajmuje opozycyjne stanowisko w stosunku do programu Ministerstwa, pią­tego przeciw niej wylania się zbiorowy protest ludności. Społeczeństwo polskie nie ma zaufania do tych, którzy zostali naznaczeni na naczelne stanowiska z tytułu swo­jej lojalności do rządów zaborczych. Stworzenie nowe­go ustroju władz szkolnych jest koniecznością.Wniosek komisji przyjęto.Punkt 4-y porządku dziennego; • - - . .‘ ii chyleń i e • rozporządzeń ■ władz okupacyjnych w za­kresie prawa karnego dśa osób cywilnych, na wniosek sprawozdawcy pos. Seydy odroczono, ponieważ Mini­sterstwo Sprawiedliwości w tych dniach wysłało pismo do Komisji Prawniczej, które ewent. może wpłynąć na zmianę wniosku Komisji, pismo zaś owo dotychczas nie zostało doręczone Komisji.Z kolei przyjęto wnioski Komisji Prawniczej co do Zatwierdzenia dekretu o dyslokacji sąduPrzystąpiono do sprawaprowizacji i przemytnictwa w Zagłębiu Dąbrow- skiem.Sprawozdawca pos. Arciszewski: Komisja Aprowi- zacyjna wysłała podkomisję do Zagłębia. Podkomisja ta informowała.się u władz, uczestniczyła w posiedzeniu powiatowej rady aprowizacyjnej i Tnagistratu Będzina i Sosnowca, zwiedziła Urząd walki z lichwą, posterunki straży granicznej i t. d. oraz przedstawiła sprawozdanie 
o stanie rzeczy w Zagłębiu Dąbrowskiem. Niektóre da­
ne, jakie zebrano, nie'wydają się zgodne z prawdą, wo­bec braku dokładnych statystyk i tak okazuje się, że w porównaniu z rokiem 1914 ludność w tych powiatach wzrosła o przeszło 170.000 głosów, co jest zgoła nie­prawdopodobne, gdy się zważy, że przemysł z wyjątkiem kopalni stanął, a aprowizacja jest bardzo zła. Drożyzna zaś szalona wynika z tego jak się zdaje, że jest dużo „mar­twych dusz“ w Zagłębiu, że ludność korzysta z nańn przeznaczonych tylko dla ciężko pracujących, gdy tym­czasem robotnicy rzeczywiście nie otrzymują niejedno­krotnie przydziału, gdyż żywność bezprawnie wywozi się za granicę. Np. w styczniu, lutym i marcu w wielu kopalniach robotnicy wcale nie otrzymali ziemniaków. Dalej brak prawie zupełny bielizny, odzieży, obuwia. Dzieci górników wskutek braku odzieży nie chodzą do szkoły, a robotnicy chodzą bez koszul. Przemytnictwo szerzy się w Zagłębiu, a niejednokrotnie przy współdzia­łaniu żandarmerji i policji. Robotnicy sami organizują tam straż graniczną, ale spotkali się z groźbą żandar- merji, że ich ktoś zamaskowany, może zastrzelić, jeżeli będą się wtrącać w nieswoje rzeczy. Zamało jest po­sterunków granicznych, a do straży granicznej dostało się wielu zawodowych przemytników. Wywozi się bar­dzo wiele tłuszczu, cale stada trzody chlewnej f t. d. Wnioski, jakie Komisja, przedkłada, uzyskały zgodę wszystkich członków Komisji z wyjątkiem dwuch pun­któw, co do których ja i poseł Postolski zgłaszamy wnio­sek mniejszości. Chodzi o to popierwsze, aby skreślić sło­wa, że przemytnictwo to należy uważać na równi ze zdradą stanu, a powtóre, aby zamiast kar przewidzia­nych we wniosku większości, t. j. długoterminowe cięż­kie więzienie, a w wypadkach szczególniej ciężkich karę śmierci, wprowadzono więzienie oraz konfiskatę całego majątku. Co się tyczy pieiwszej zmiany, to nie chodzi 
o oszczędzanie przemytników, więc o to, że winni wła­ściwie nie trudnią się sami przenoszeniem żywności przez granicę, lecz siedzą w Warszawie i w innych mia­stach i skupują żywność masami oraz wynajmują ludzi 

często biednych za małem wynagrodzeniem do przemy­cenia tych produktów, oraz przekupują straż graniczną. Ci wielcy przemytnicy powinni przedewszystkiem pod­padać karze, ale byłoby dla nich zbyt wiele zaszczytu, żeby uznać ich za jakichś 'przestępców politycznych, t. j. zdrajców stanu, a nie za zwykłych zbrodniarzy.Co się- tyczy drugiej zmiany, to wszakże w krajach cywilizowanych kara śmierci, jest dzisiaj niezmiernie rza­dko stosowana, tylko w wyjątkowych wypadkach, a po­nieważ łatwiej jest złapać tych drobnych przemytników na granicy, którzy nieraz nawet są właściwie niewinni, bo mogą przenosić żywność jedynie dla siebie, natomiast ci wielcy paskarze i przemytnicy stolicy potrafią się wy­kręcić, więc stosowanie kary śmierci byłoby rzeczą bar­dzo niebezpieczną, gdyż mogłyby się dziać groźne po­myłki sądowe. Raczej należy stosować więzienie i ro­boty przymusowe, a dla tych ludzi, którzy kierują tą ca­łą akcją przemytniczą i na niej się wzbogacają, najstoso­wniejszą karą i najbardziej odstraszającą byłaby konfi­skata całego majątku.Marszałek: Chodzi o sprawę bardzo ważną, ale nie­co lokalnego znaczenia; ponieważ zachodzi obawa, że dyskusja stanie się zanadto ogólna, proponuję ogranicze­nie czasu na 10 minut.Pos. Pużak: Wskutek zawarcia pokoju sprawa prze­mytnictwa traci na swojej ‘ostrości, bo będzie zniesiona blokada Niemiec, głód się zmniejszy, a z nim i przemy­tnictwo, tembardziej, że administracja na Ślązku Gór­nym przechodzi czasowo w ręce komisji mieszanej. Po­nieważ podejrzenie o przemytnictwo nikomu nie może nasuwać myśli o karze, bo to jest pozostałość naszych rządów poprzednich, proponuję skreślenie punktu 3 c) z ustawy.Pos. Pietrzyk: Kilka ważnych spraw było rozpatry­wanych tu w Sejmie. Jedną była obrona granic, a dru­gą była i jest sprawa walki z bolszewizmem. Co to jest bolszewizm?Prócz teoretycznych poglądów istnieje cały. sze­reg przyczyn nie mających nic wspólnego z ideolo- gją. Stale bywam w Zagłębiu i wiem, jakie ci' lu­dzie mają pojęcie o bolszewizmie. U nich bol­szewizm, to jeżeli się ktoś przyłącza do żądania, żeby otrzymać więcej mąki, więcej chleba, wywal­czyć sobie ubranie, buty. Jeżeli chcemy, żeby ten ruch się zmniejszył, to nie należy myśleć o sądach, szubierii- cacli, ale o tern, żeby ludność miała tyle żywności, ile jej do życia potrzeba, to i bolszewizm będzie zwalczony. Niema tygodnia, żeby delegacje robotnicze nie skarżyły się tu, w Ministerstwie Aprowizacji, że nie mają chleba, kartofli, cukru; p braku obuwia już nie mówi, bo to cał­kiem bezskutecznie. W Dąbrowie trwa strajk,, a my na­rzekamy na brak węgła i nazywamy górników zdrajca­mi. A tymczasem to rzecz naturalna. Górnicy otrzymy­wali dotąd zapłatę w koronach, obecnie dają im w mai­kach, licząc za 300 koron 150 mk. Oni żądają trzysta marek, mówiąc, że przed dwoma tygodniami funt słoni­ny kosztował 12 koron a dziś jedenaście marek, więc czy oni, czy paskarze są winni. Górnik, nie mając inne­go środka obrony, strajkuje. Jeśli chcemy, żeby strajku nie było, to dajmy mu żywność. Wielką winą w Zagłę­biu jest nieumiejętna organizacja aprówizacyjna. Sądzę, że należy nałożyć na tych przemytników karę nie konfi­skaty majątku, ale nawet śmierci, bo innego sposobu nie­ma. Żeby zaś zachęcić ludność do współdziałania w tej akcji przeciwprzemytniczej, sądzę, że należy wyznaczyć nagrodę, iż otrzyma każdy 85% pochwyconego towaru, a resztę należy sprzedać po minimalnych cenach naj­biedniejszej ludności.Należałoby się postarać 1 o to, ażeby ludność nie wystawała w ogonkach, bo to jest klęską ludności robo­tniczej.Pos. Falkowski. Wniosek inój postawiony został pierwszego kwietnia, pen referent zaś przyszedł z tą sprawą do Wysokiej Izby dzisiaj, wskutek tego wiele spraw nie jest już aktualnych. Przemytnictwo znacznie się zmniejszyło, dzięki dzielnej postawie hallerczyków, którzy zmienili straż pograniczną (w Izbie huczne bra­wa). Do niedawna jeszcze w Zagłębiu mąki było wbród, aż im się uprzykrzył ten biały chleb. Od kilku dni mąki zupełnie niema, przed pól godziną zaledwie otrzymałem depeszę z Sosnowca, że są bez chleba. Niektóre kopal­nie zupełnie nie mają mąki. Oto jest system naszego Ministerstwa Aprowizacji, które szerzy bolszewizm. W Sosnowcu powstały spółki finansowe ńa 'kilkaset tysięcy rubli. Ci panowie wyzyskują tych przeinytników, a sami siedzą w Warszawie. Na poparcie swoich słów odczytuje mówca listy o nadużyciach aprówizacyjnych w Zagłębiu i skargach ludności. Jeszcze jedno słówko, chcę powiedzieć o działalności urzędników aprowizacyj- nych. Urzędnik taki jedzie do Berlina na parę dni i otrzymuje pozwolenie na wywiezienie dla personelu kon­sulatu polskiego 30 kilogr., a dla tego samego urzędnika na te kilka dni pozwolenie na wywiezienie 50 kilgr. pro­duktów żywności. Urzędnicy komorowi się skarżą, że ci urzędnicy masę środków żywności wywożą, tych ta­kich pozwoleń mam tutaj bez liku. Jak. współdziała kolej z Ministerstwem Aprowizacji. Wszystkie rzeczy powinny być adresowane do Ministerstwa Aprowizacji, kolej drwi sobie z tego rozporządzenia, przesyła wprost odbiorcy i stąd to przemytnictwo. Jeszcze jeden kwia­tek przytoczę, który ukazał się u nas w prasie,- jakich urzędników Ministerstwo Aprowizagi posyła. Mówca czyta Nr. „Iskry" z 27 maja 1919 r. „Nagroda za nad­użycia". Nie pierwszy raz zdarza się zapewne, że Mini­sterstwo Aprowizacji nagradza swego urzędnika za nad­użycia. Oto naczelnik Walki z lichwą w powiecie bę­dzińskim, p. Majersohn, pozwolił sobie zdjąć pieczęci 

z sukna, które zarekwirowano w jednym z zakładów bę­dzińskich. Pan Majersohn z sukna tego odcinał kawałki dla woźnego, chłopców i t. p., a za jego przykładem po­szli i inni, tak że właściciel, któremu sąd nakazał zwró­cić sukno, oblicza swe straty na 15.000 marek. Sprawa kradzieży sukna jest już w rękach władz sądowych śled­czych, o tern wszyśtkiem wiedział p. Minkiewicz, a mi­mo to p. Majersohn zamianowany został od dnia 1 czerwca naczelnikiem Wydziału Walki z lichwą. Prosi­my Gazetę Kaliską o powiadomienie ludności Kalisza 
o tym fakcie, dobrze bowiem jest wiedzieć niekiedy, z kim się będzie miało przyjemność. U nas gleba jesŁ nieurodzajna. Trzeba rolników w powiecie będzińskim potraktować jak ludność miejską i rację żywności jej po­większyć. Nadto od siebie dodaję: Wzywa się Mini­sterstwo Aprowizacji do natychmiastowego wysłania mąki do Zagłębia Dąbrowskiego.Pos. Łakota: Powiat będziński i dąbrowski jest gę­sto zaludniony, dlatego są tam warunki specjalne, jed­nak nietylko ludność fabryczna i robotnicy kopalniani, ale także ludność wiejska w. trudnych znajduje się wa­runkach, bo gospodarstwa rolne są zniszczone. Dlatego sądzę, żeby wniosek ten rozszerzyć na cały powiat. Co do szmuglów, to dzieją one się dlatego, że ludność z konieczności musi się czegoś czepić, nie mając dostatecz­nej żywności^ Dzieją się przytem wielkie nadużycia. Od kupców bierze się łapówki, a biednej ludności odbiera się wszystko i nie oddaje aprowizacji, tylko zatrzymu­je dla siebie. Ażeby ulżyć biednej ludności, trzeba ko­niecznie uruchomić roboty publiczne. Że przemytnictwo jest protegowane przez Ministerstwo Aprowizacji, tego dowodem, że dało pozwolenie w Częstochowie na wy­wóz 5 wagonów jaj do Prus, które ludność sama za­trzymała i rozsprzedala pomiędzy siebie. Prócz tego zatrzymano 5 wagonów skór surowych, z czego Mini­sterstwo się wytlomaczylo, że dostanie za to jeden wa­gon skór wyprawnych. Przecież w Kaliszu są garbar­nie, które mogą tygodniowo 3 wagony skór wyprawić, a Ministerstwo nie uważa za stosowne dać pracę i za­robek robotnikom tej garbami.Pos. Kamiński proponuje na paskarzy nakładać ka­ry po kilka tysięcy marek dla skarbu. (Na prawicy: do sądu, do kryminału oddać).Pos. Arciszewski jest zdania, aby odesłać wnioski jeszcze do komisji, bo niektóre z nich pokrywają sig wzajemnie, a inne trzeba przedyskutować, a w plenum niema na to czasu. Trzeba odrzucić część wniosku, dotyczącą kary śmierci. Mówca powtarza swój wniosek, poprzednio wypowiedziany i kończy przypo­mnieniem, że górnicy całkowicie pozbawieni są bielizny i ubrania.W głosowaniu Izbą odrzuca poprawki, przyjmuje zaś rezolucję pos. Falkowskiego, rezolucję posła Łakoty również przyjmuje i odsyła do komisji aprowizacyjnej. Izba przyjęła wnioski komisji większości.Nastąpiła dyskusja nad Nr. 7 i 8 porządku dzien­nego, sprawozdaniem komisji prawniczej w sprawie zażąda­nych przez Ministerstwo Spraw Wojskowych sankcji U- stawy o wojennych sądach doraźnych, oraz drugie i ewent. trzecie czytanie ustawy o sądach doraźnych.Pos. Matakiewicz: Kiedy po zamordowaniu preze­sa ministrów austryjackich, Stuergkha, zwołano parla­ment austrjacki, gdy każdy poseł mógł przemawiać w swym języku, to poseł Witos przemówił na temat au- strjackicłi sądów doraźnych. Kiedy poprzedni minister spraw wojskowych pułk, Wroczyński przedłożył wniosek, aby Sejm na pierwszem posiedzeniu zatwierdził wyda­ny uprzednio, przed zwołaniem Sejmu projekt o wojen­nych sądach doraźnych, to komisja prawnicza orzekła, że ten projekt jest niewiele więcej humanitarny, niż u- stawa austrjacka. Podczas gdy ta żądała jednomyśl­ności w wydawaniu wyroku śmierci, projekt pułk. Wro­czyńskiego mówił tylko o większości czterech głosów. W sądach austrjackich zasiedla także prawnicy, a w projekcie pułk. Wroczyńskiego nie przewidziano ani jed­nego prawnika, tylko oficerów i żołnierzy, którzy mu­szą mieć 21 łat skończonych.Ponieważ na szczęście jednak Ministeijum Spraw Wojskowych nie ogłosiło swego projektu w „Dzienniku Praw", czego wymagał dekret odnośny, ale ogłosiło ten projekt dopiero po zwołaniu Sejmu, więc komisja woj­skowa osądziła, żeby tego projektu Sejm nie zatwier­dzał, a ustawę uznał za nieważną i za nieobowiązującą.

Pos. Z. Seyda: Z powodu rozluźnienia moralności, biedy, bandytyzmu i ogólnej grozy położenia, komisja, odrzuciwszy projekt sądów doraźnych, omawiany przez poprzedniego mówcę, równocześnie poleciła mi opraco­wać projekt ustawy o cywilnych sądach wojskowych. Uznano konieczność szybkiego wymiaru sprawiedliwo­ści i konieczność podwyższenia kary dla pewnego ro­dzaju przestępstw. Z wyjątkiem jednego punktu — co do stosowania najwyższych kar — uchwala komisji w sprawie odnośnej była jednogłośna. Skreślono te wszy­stkie artykuły, które wzorując się na dekrecie dawnego Rządu o stanie wyjątkowym, wprowadziły sądownictwo doraźne co do niektórych kategorji przestępstw poli­tycznych. Obecna ustawa odnosi się jedynie do prze­stępstw t. zw. pospolitych. Celem, do którego ustawat dąży, jest skrócenie postępowania sądowego, przez ska­sowanie śledztwa, skasowanie wytaczania formalnych



i MONITOR POLSKI. = Dnia 1 lipca. Nr. 144.ąktów oskarżenia oraz wzmożenie' wymiaru kary.' |W tych wszystkich wypadkach, które według obowiązu- jacego przepisu, przewidywana jest kara ciężkiego wię­zienia, lub śmierci, wprowadza jako karę obowiązko­wą, karę śmierci. Jako gwarancje, że nie nastąpią przy tej^procedurze żadne nadużycia i omyłki, wprowadzo­no, co następuje: po 1) sądownictwu doraźnemu mają podlegać tylko przestępstwa, które są jasne i proste i nie wjunagają ściągania większej ilości świadków, a więc kiedy złoczyńca był przyłapany na gorącym uczyn- iu," lub 1-iedy są świadkowie bezpośredni, dokonanego .przestępstwa. Jeżeli sprawa jest skomplikowana, to pro- •kurator ma obowiązek skierować sprawę do zwykłego ipostępowania sądowego. 2) Potrzebna jest jednomyśl­ność sądu, gdyby więc jeden z trzech sędziów miał wąt­pliwość co do winy oskarżonego, wówczas nie wolno ■wydawać wyroku, ale skierować sprawę do sądu zwy­kłego. 3) Według art. 19, w razie okoliczności łago­dzących, jeżeli grozi kara śmierci, wolno sądowi złago­dzić ją na bezterminowe ciężkie więzienie. Po 4). Sąd ma prawo zwrócić się jeszcze po wyroku do laski. Ustawa wskazuje, na to, żeby w wypadkach jaskrawego bandy­tyzmu stosowano karę śmierci Dodajmy, że kara śmier­ci, zg'odnie z kodeksem obowiązującym obecnie w Kró­lestwie, istnieje, -wprowadzona przez władze okupacyjne 
i utrzymana przez Tymczasową Radę Stanu. Ta kara nie jest zatem czemś nowem — i zniesienie jej byłoby tylko złagodzeniem dotychczasowych ustaw. Artykuły, ouawiające przestępstwa pcliryczne, na ogólne życzenie jednomyślnie z projektu ustawy wykreślono.Sprawozdawca mniejszości pos. Perl: Występo­wanie przeciw karze śmierci jest niepopularne' w obec­
nym czasie wojennym, gdy społeczeństwo odzwyczaiło się od normalnych stosunków, wobec zniszczenia 5-let- niej wojny. (Ks. Pośpiech: a socjaliści me strzelali, nie zabijali zdrajców?). Ma przemytnictwo nie pomogą są­
dy doraźne, ani kara śmierci. Kara śmierci jest zabytkiem barbarzyństwa i teorji, że społeczeństwo mści się (głos, wasi bojowcy nie zabijali bez sądu?). Zasada: oko za cko, ząb za ząb nie może być stosowana w obecnym czasie;" jedynem uprawnieniem kary jest obrona społe­czeństwa. "społeczeństwo nie powinno odbierać życia, (pos. Załuska: wy nie macie prawa o tern mówić). Moż­na mówić o zadawaniu śmierci w walce, gdy obie stro­
ny się narażają, pod wpływem namiętności. Kto w ta­kich razach zabija, nie powiada, że jest sędzią. Jest to akt walki, taki sam, jak walka na barykadach, tak samo, jak wojna. Ale właśnie najbardziej wstrętne jest to wy­dawanie wyroków śmierci na zimno. Poczem sąd spo­kojnie idzie na obiad, (pos. Załuska: P. P. S. nie ma prawa mówić o tem!). już wyjaśniłem różnicę między metodą walki, a sprawiedliwością, (pos. Załuska:, wyś­cie w r. 1905 mordowali na mocy wyroków waszych robotnika polskiego!). Nie będę mówił o metodach wal- 
ki, jakie przeciw- nam stosowano, to dyskusja politycz­na, a tu chodzi o sprawę sądów.Wyroki śmierci nie zmniejszają ilości przestępstw. W dodatku ma się stosować tę karę przeciw przestęp­stwom, które przybrały charakter epidemiczny, kiedy ja­kaś przygoda ogarnęła społeczeństwo. Nie sądzę, żeby w takich warunkach kara śmierci była odstraszającą.Najważniejszym argumentem jest to, że kary śmier­
ci nie można cofnąć. Dalej mowa jest w ustawie o fak­
tach zbiorowych napaści; ten czynnik zbiorowości właś­nie osłabia odpowiedzialność jednostki, gdyż w tłumie ludzie działają pod wpływem tego, że się zgromadzili, pod wpływem podniecenia chwili i namiętności. W ta­kich razach niezmiernie trudno stopniować winę i oce­niać stopień rzeczywistego zdemoralizowania. Tembar- dziej, że postępowanie ma być skrócone, że może obejść się bez śledztwa, a.wyrok wykonywa się natychmiast, ostrożność musi być nakazana.Twórcy tej ustawy nie myślą o organicznem lecze­
niu społeczeństwa, o zaradzeniu temu wszystkiemu, co wywołuje epidemję moralną, lecz idą po linji najmniej­szego oporu; sądząc, że użycie najostrzejszego środka będzie na to lekarstwem.W komisji sformułowałem ogólną zasadę, propo­nując, aby w artykule 19-tym było powiedziane: „sądy doraźne wymierzają karę ciężkiego- więzienia termino? wego i bezterminowego, na czas nie krótszy, od lat 8:Następnie glos zabrał przedstawiciel Ministerstwa Sprawiedliwości p. Muller, którego mowę w brzmieniu urzgdowem zamieścimy w N-rze najbliższym-

Pos. Harfglas: Artykuł pierwszy mówi także o arty­
kule 454 Kodeksu Karnego, chociaż ten artykuł odnosi 
się do ojcobójstwa i matkobójstwa, więc czynów, które nic nie mają wspólnego z bandytyzmem i przestępstwa­
mi, występująeemi na tle walki społecznej.Uchwalając ustawę o sądownictwie doraźnem, mu- simy się zastanowić, czy coś zyskujemy, czy zmniejszymy ilość przestępstw', a możemy nawet wpłynąć wręcz od­wrotnie, że świat zbrodniczy poweźmie przekonanie, że wystarczy być w dobrych stosunkach z czynnikami politycznemi, żeby uniknąć sądu. Praktyka wykazała, że zręczni przestępcy przestają się bać sądów doraźnych, 
bo cóż nam dają sądy doraźne. Dają nam zwiększenie kary, cokolwiek przyspieszona postępowanie i inny 
skład sędziów. Co się tyczy zwiększenia kary, to znajdu­

je to się już w artykule 15 Uchwały Rady Stanu. Pocóż więc mamy to samo uchwalać. Jest to kwestja bardzo poważna, gdy karę śmierci należy stosować.. Można o tem mówić dopiero po przeprowadzeniu śledztwa, że wszelkiemi gwarancjami, jakie daje procedura karna. Przy sądach zaś doraźnych mogą się zdarzyć fatalne 'pomyłki. Po wtóre kara śmieci tego zastraszającego przy­kładu nie wywiera. Wierny, że największą ilość zbrodnia­rzy dają widzowie egzekucji, a także kara śmierci od­biera możność poprawy i odcina drogę rekursu. Co do' składu sędziów, to jest to tylko jeden krok naprzód, bo ■ będziemy mieli sędziów prawników.Co do szybkości postępowania, to skrócenie go w ustawie jest bardzo niewielkie. A natomiast ustawa usuwa sędziego śledczego z rozprawy, a sąd ma się o- pierać na raportach władz bezpieczeństwa. Wiemy, ja­kie mamy władze bezpieczeństwa i władze administra­cyjne i jaki jest poziom umysłu tych funkcjonarjuszów, jakie łapownictwo i jaka sprzedajność. Dlatego oddawać los człowieka w ręce tych niższych funkcjonarjuszów jest rzeczą bardzo ryzykowną.Wprawdzie jest przepis w ustawie, że oskarżony może w ciągu 24 godzin podać swoich świadków, że obrona jest bezwarunkowo konieczną, ale to nie daje gwarancji, bo oskarżony nie potrafi porozumieć się z obrońcą, ani wskazać świadków, których często nie zna. Czyli nie ulega wątpliwości, że przy zastosowaniu są­downictwa doraźnego będziemy mieli doczynienia ż całym szeregiem pomyłek, a rezultatem będzie, że dużo ludzi niewinnych może być skazanych na śmierć, lub ciężkie kary. Natomiast zawodowi przestępcy potrafią być w dobrych stosunkach z niższemi władzami bez­pieczeństwa, by uniknąć kary. Mojem zdaniem, ustawa w tej formie, jak została zredagowana, nie powinna być uchwalona i wnoszę, żeby projekt tej ustawy odesłać do komisji prawniczej, do ponownego jej rozpatrzenia.Pos. Pużak: Ja i mój klub nie jesteśmy tego zdania, jakoby sądy doraźne mogły usunąć to zło, które nurtu­je w społeczeństwie, to jest zbrodnie i zbrodniarzy. Or- gje bandytyzmu, przeżywało Królestwo w poprzednich latach; nikt nie skazał tylu bandytów na śmierć, jak rząd Kaznakowa, a jednak bandytyzm szerzy się dalej. Wie­my, że bolszewicy stosują te metody, tam nawet wprost bez sądu skażuje się na śmierć, a jednak bandytyzm się szerzy. Zło leży w tem, że ustrój społeczny jest taki fa­talny, iż mogą powstawać takie rzeczy, jak bandytyzm Tu trzeba nie doraźnego sądu, ale sprawiedliwości, nie interwencji prokuratora, ale całego społeczeństwa; ono musi walczyć ze zbrodnią. Ale, gdy nad krajem wisi stan wyjątkowy, kiedy społeczeństwo nie może współ­działać, to ten, kto wprowadził stan wyjątkowy, musi wprowadzić sądy doraźne. Zbrodnie należy usuwać za pomocą usuwania przyczyn, a panowie zredagowali ta­ką ustawę, która ma w sobie cały szereg błędów. Na­stępnie powinno być jasno powiedziane, czy posiedze­nia sądu doraźnego mają być publiczne, czy przy drzwiach zamkniętych. Powiedziane jest także w usta­wie, że karze śmierci nie może ulec młodzieniec, który nie ukończył 17 lat, ■— a więc, który ukończył lat 17, może być skazany na śmierć, choć nie jest pełnoletni. Cala ta ustawa jest fabrykowana dlatego, że przecież aparat państwowy musi działać. A skoro wszelki wpływ społeczeństwa, wobec stanu wyjątkowego, jest zakwe­stionowany, to pozostaje tydko ta ustawa doraźna. Po­nieważ nastręczają się tu wątpliwości co do poszcze­gólnych paragrafów, ponieważ ta ustawa jest pisana na kolanie, uważam, że powinna być przekazana z po­wrotem do komisji prawniczej, - żeby komisja przyszła z. ostatecznym wnioskiem., >Pos. Stolarski stawią wniosek, aby przerwać dy­skusję i odroczyć ją do jutra. Izba odrzuca ten wniosek.Pos. Stapiński cytuje lalka wypadków nadużyć u- rzędniczych, jak np,, że w pow.: Nowotarskim jednemu z gospodarzy żandarmi owijali ręce rozpalonemi łań­cuchami, gdzieindziej zbito kogoś tak, że to wywołało śmierć, w więzieniu w Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle szpi­tale wypełnione są poszwankowanymi przez żandar­mów i t d. Wobec tego, mówca żąda, aby pod ustawę omawianą, podciągnąć również te nadużycia, których dopuszczają się urzędnicy..Pos. Wojda: Sądy doraźne są przykre, ale koniecz­ne w czasach dzisiejszych. W nadzwyczajnych wypad­kach powinna być zastosowana kara śmierci. Społeczeń­stwo-musi się bronić przed bandytyzmem. Nie wiem, dlaczego panowie socjaliści tak są przeciwni karze śmierci, chociaż w roku 1905 podpisywali wyroki śmier-. ci — a dziś się rozczulają nad tem.Izba przyjęła wniosek o zamknięcie dyskusji. .Pos. Z. Seyda: Ponieważ przestępstwa urzędników, mają pod względem prawnym odrębną strukturę i po­nieważ w tej sprawie ma być opracowana osobna usta­wa, więc te przestępstwa nie nadają się do wprowa­dzenia do ustawy niniejszej.Izba odrzuca poprawkę pos. Stapińskiegoi.'Pos. Z. Seyda: prosi o odrzucenie poprawki do art. 7, pos. Pużaka, który postawił wniosek, aby posiedze­nia sądu doraźnego odbywały się publicznie — ponie­waż i tak wiadomo z ustawy, że rozprawy maja być 
jawne.

Izba odrzuca poprawkę pos. Pużaka.Pos. Z. Seyda. występuje przeciwko poprawce pos. Pużaka do art. 8, aby karze śmierci mogli podlegać tył-, ko pełnoletni, nie zaś tacy, jak to orzeczono w u? stawie, którzy skończyli lat 17. Pos. Pużak nie wie wi­docznie, że inne są zasady pelnoletności w prawię cy- Wilnem a inne w prawie karnem.Poprawkę pos. Pużaka do art 8 odrzucono.Pos. Z. Seyda: Poseł Perl uznaje. zabicie za upraw-, monę, kiedy obydwie strony się narażają, i mówi, że nie. można stosować kary śmierci na zimno. To właśnie do- bizę, że na zimno, a nie w jakiemś np. podnieceniu. :Pos. Perl: Nie mówiłem o uprawnianiu czynów podpadających pod tę ustawę. Mówiłem tylko, że rozu? miem fakt zabójstwa, zachodzący W walce; o uprawnie­niu morderstwa zwyczajnego nie mówiłem. Fałdy pod­padające pod ustawę popełnia jednostka zwyrodniała; albo nie zdająca sobie sprawy ze swoich czynów Sa­dy me powinny odbierać życia. To jest czyn, który się sprzeciwia zasadom sprawiedliwości, (prawica: a wyś­cie wyroków śmierci nie podpisywali?). Ja źadnycli wyroków śmierci nie podpisywałem. (Prawica: A Ko-, mitet P. P. S., wasza bojówka?). To był system walki;' któryśmy stosowali z rządami najezdniczemi i przeciw? ko szpiegom żandarmskim; nie stosowaliśmy wyroków śmierci ani w walce ekonomicznej, ani w walce społecz­nej. (Prawica: a Baranowski?). ;Poprawkę pos. Perlą odrzucono, poczem Izba po-i mimo piotestu pos. Weinziehra przystąpiła do trzecie­go czytania ustawy i przyjęła ustawę w drugiem i trze-, ciem czytaniu. " iPos. Puzak (w sprawie osobistej). Podczas mego przemówienia i potem rozlegały się w tej izbie glosy:) „a jak tam było w Moskwie? Czy był pan Komisarzem bolszewickim?” ■— W Rosji znalazłem się jako poli-j tyczny katorźamn, Wyszedłszy, uwolniony przez rewo­lucję, pracowałem w organizacji P. P. S., byłem człon­kiem Komisji Likwidacyjnej do Spraw Królestwa Pol­skiego, która załatwiała rozrachunki między b. rządem carskim a nami. O pracach Komisji mogą panowie do­wiedzieć się wszędzie, między innemi w Ministerstwie Spray Zagranicznych, które było w ciągłej z nami stycz­ności, nieiylko podczas rządów Kierenskiego, ale i rzą­dów bolszewickich. Natomiast, jeżeli ktokolwiek śmie twierdzić, że byłem komisarzem bolszewickim, to pro­szę mnie, to imiennie i osobiście zarzucić, a nie w ten sposób, jak to nieraz czyni ks. Lutosławski w swojein piśmie, że byłem komisarzem, że mordowałem wygnań­ców.. Proszę dowody wnieść do laski marszałkowskiej względnie do sądu. Jeżeli ktoś się ukrywa, i czyni takie zarzuty, to piętnuję go, jako oszczercę! iMarszałek: Pierwszy pułk ułanów Krechowieckiclf przez pułk. Dziewickiego przesyła na moje rece do dy­spozycji Sejmu zdobycz swoją z Brodów i Radziwiłło­wa. Oprócz wielkich bogactw amunicji, armat, aeropla­nów, pancernego pociągu i innych rynsztunków wojen- 
m^owiae: pięciu ogierów wysokiej krwi, 1 8.325 karbowańców oraz 64.300 grzywien na rzecz Skaibu Narodowego. Pieniądze te przekazałem Skarbo­wi narodowemu zaś owe konie oddałem do dyspozycji Ministerstwu Rolnictwa. Zarazem w imieniu Sejmu wy-i razdem pierwszemu pułkowi ułanów, na ręce pułków-) m„-a serdeczne podziękowanie. (Huczne brawa i glosy: Niech zyjąl). ■Francuski Minister Sprdw Zagranicznych wysiał na ręce tutejszego posła francuskiego telegram z donie­sieniem, ze Najwyższa Rada Mocarstw Sprzymierz* nydr upoważniła Rząd Polski- do użycia Galicji ’ wschodniej. wszystkich środków wojskowych, jakie msl

“e gen. Haller^(Huczne brawa!); •nadszedł telegram od Pana Prezydenta Mmistrow, tej treści: Po napadzie Niemców na Wieru­szów, Prezydent Ministrów zwrócił się do Rady Cztc- rech z ostatecznym naciskiem w sprawie pomocy dla os i. Zwołano specjalną sesję. Po przedstawieniu rzeczy przez Prezydenta Ministrów, Rada. Czterech' po­stanowiła zaopatrzyć Polskę, w bron, amunicje i wszel­ką pomoc.. i ...
Z kolei odesłano do komisji wnioski nagle pos.- 

ks. Okonia o zniesienie tytułów książęcych i innych’, 
pos. .Łapińskiego w sprawie uregulowania Potoku 
w gminie Korczyn; pos. Moczydłowskiej o zupełny, 
zakaz wyrobu i sprzedaży napojów alkoholowych' 
pos. btarkiewicza o zasiłki państwowe dla rodzin 
tych, którzy stracili życie, skazani oa śmierć przez! 
Rosję, Austrję lub Niemcy, oraz którzy zginęli, jako' 
ofiary toczących-się bitew. . ..

Na tem posiedzenie zam&ięto. Następne dziś di 
godz 3>ej pp. Między innemi na porządku dzień?; 
nym dalsza rozprawa rolna. Marszałek' wyraził przy/; 
puszczenie, że glosowanie w sprawie rolnej będzie') 
mogło nastąpić wę czwartek’ i prosił, aby posłowie ! 
w tym celu bardziej ograniczali się w wywodach', niż: 
dotąd, . ..' . ■ ■ '
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TELEGRAMY.
w Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 30 czerwca. Front GalicyjskoWo» 
łyński: W obecności Wodza Naczelnego na froncie 
kontrofenzywa nasza rozwija się w dalszym ciągu 
bardzo pomyślnie. Nieprzyjaciel zaskoczony naszem 
pptężnem natarciem cofa się wszędzie, stawiając 
mniej zacięty opór, ńiź w pierwszym dniu. Zajęte 
zostały Brody, Pluchów, Pomorzany, Brzcżany. 
Wzięliśmy dniu wczorajszego do 1000 jeńców, zdos 
by to również wiele broni i amunicji. Na Wołyniu 
bez zmiany.

Front Poleski: Bolszewicy rozpoczęli dnia 29#go 
czerwca silno ataki na całym froncie poleskim; 
szczególniej silnio ątakowano były Łagiszyn i Wa« 
liszozo. Ataki wszędzie z cięzkicmi stratami dianie» 
przyjaciela odparto.

Front Litcwsko»Bialoruski: Ataki bolszewickie 
ha Sakowsżcżyźnę i ńą rodcinku IgnalinoąDawgie» 
liszki, wspierane artylerjąi pociągami pańćerriemi, 
odparto. Na reszcie frontu ożywiona działalność 
wywiadowcza.-

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. ■

Komunikat poznański.
Poznań, 30 czerwca. Front północny: Na od» 

cinku kujawskim i pod Zamościem zwykły ogień 
artylorji na nasze pozycje. W centrum, frontu oży» 
wioną działalność patroli niemieckich. Odparto je 
pod Jaktorowskicmi Hubami, Sypniewem, Ofelją i 
Trzema Domami. ..

Front zachodni: Artylerją niemiecka ostrzeliwać 
ła Kaszczor, Pawłowice, Wydartowo i Sowiny. 
Zresztą bez zmiany.

Front południowy: Pod Kawczem, Zmyśloną, 
Parzynowską, Turzehi i Rzetnią Ogień działowy na 
nasze pozycje. Na odcinku rawickim drobne utars 
czki.

Szef sztabu:
Wroczyński, gen. pporucznik.

Blczyk Stanisława, Czerniakowska 46. 4880
Wiglądala Adam, Łomżyńska 3. 4881
Kowalska Rozalju, Złota 26, 4882
Lewandowski Stanisław, Wronia 51. 4883
Górecki Ludwik, Nowo Ogrodowa 9. 4884
Mścichowski Lucjan, Smolna 40 m. 10. 4885
Karpińska Aleksandra, Nowolipki 94. 4886
Łabęcka Marjanna, Królewska Droga 64. 4887-
Gicht Izaak Elchon, Szczęśliwa 3. 4888
Gratsztejn Srul, Praga — Targowa 45. 4890
Liwcr Hersz Józef, Praga — Przytułek. ‘1891
Łonczyński Antoni, Mokotów — Nowo Bracka 1. 4892 
Witaszek Zofja, Nowolipki 7. 4893
Zawadzka Karolina, Koszykowa 53. 4894
Marszalek Franciszka, Towarowa 25. 4895
Rożen Marjen Chuma, Dzielna 43. 4396
Podgórska Aleksandra, Praga — Stalowa 30. 4897
Holckener Zyskind, Franciszkańska-9. 4898

■ Holckcner Majer, Franciszkańska -9. 4899
Prażmowska Wanda, Chmielna 18. 4900
Grabowski Karol, Biała 4; . 4901
Granatsztcjn Itta, Czerniakowska 113. 4902
Liborman Bcrko, Mila 19. 4903
Jasiński Stanisław, Szopena 10. 4904
Chorzclski Szuja ZujWcl, Gęsia 29. 4905
Grochocki Aleksander, Łucka 29. 4906
Lewandowski Wincenty, Praga — Ząbkowska 37. 4907 
Jardcl Henryk, Podwal 18. 4908
Sosnowska Franciszka, Mokotów — Wiśniowa 17. 4909
Goldfciń Lejb, Gęsia 11. 4910
Granfmań Małka, Stawki 47. 4911-
Wajncyr- Abram,- Górna-Ruda 5. 4912

Trojanek Władysław, Komisarjat XV. 4913
Wierzba Czania, Krochmalna 14. 4915
Jariower Josek Majer, Grzybowska 14 4916
Fiszbejn Ber, Miła 55. 4918
Lewandowski Herman, Nizka 5. 4919
Miecz Bronisław, Górka. 4920
Miecz Bolesława, Górka. 4921

Grzebmaclier Iliada, Nizka 33.
Bartnik Paulina, Praga, Zqbkowska 41.
Rdznnck Jadwiga, Mokotów,. Konduktorska 3.
Żurek Marjanna, Chmielna 32.

Bętkowski Józef,. Nowo«Micjska 18/20, 
Rcjchcl Kazimierz, Nowy Zjazd 6. .
Olfc Ewa, Stara 2.
Lcwcnkron Izak, Burakowska 8a.
Zalcman Abram Bajnisz; Radzymińska 40.
Ajzenbcrg Hersz, Łochowie 38.
Szwarc Alter Abram Icek, Wołyńska 12.
Perzanowski Stanisław, Szeroki Dunaj 5.
Perzanowska Marjanna, Szeroki Dunai 5.
Mintz Josek, Łomżyńska 12.
Stokfisz Moszck, Łomżyńska 12.
Skrzypccki Józef, Kawenczyńska 34.
Plonsck Katarzyna,. Pańska 42.
Nowicka Wanda, .Nowowiejska 27 
Wiijdenfcld Cypojra, .-Miła 58.
Szmitkowski Zenon, Piekarska 11.
Wasilewski Stanisław, Bednarska' 17, 
Wasilewska Wiktorjn, Bednarska 17. 
Brokman Mendla, .Smocza 55.
Dragon Jakób, Pawia 62.
Zyskind Szmul Mojsze, Sierakowska 5.
Marchusiński Jan, Grochowsko 14. ® 
Eliccr Motel, Pawia 9.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH
Teatr Wielki. Dziś „Djablica", jutro „Pan poseł".
Teatr ^Nowości. Dziś i jutro „Cnotliwa Zuzanna".
Teatr Letni. Dziś i jutro ,,Osiołek".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Ćzartowska Ława".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Kochankowie".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Król".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Małżeństwo na. próbę".

0« ^ministracjiT
Z powodu znacznego wzrostu kosztów wy­

dawnictwa, zwłaszcza druku, zmuszeni jesteśmy 
podnieść prenumeratę „Monitora Polskiego", która 
od 1 lipca r. b. wynosić będzie:

Kwartalnie , ,. . 12 Mk. (Kor. 24)
Półrocznie . .. .24 Mk. (Kor. 48)
Rocznie. ; . ■ 48 Mk. (Kor.96).

RMAZYH OZDÓB WOJSKOWYCH

Rozynek Moszko-Icek, PI. św. Aleksandra Nr. 9. 4922 
Krawiecki Jakób, Szczęśliwa 11, 4923
Żylbersztej Mordica, S-to Jerska ,16. 4924
Funcajg Chawa-Gitla, ś-lo Jerska 16. 4925
Kuchowska Wildorja, Koszykowa 71. 4926
Borensztein Szlama, Nowolipki 45. 4928
Braun Cliii, Prosta 17. 4929
Hechlacz Antoni,Prosta 38. 4930
Kuperber Marjen, Pawia. 12. 4931
Wierzbicka Józefa, Solec 54. 4 032
Matuszewska Marja, Krucza 5. 4933
Woźniak Zofja, Śliska 39. 4934
Złoty Wolf, PI Krasińskich Nr. 2. 4935
Teper Rywka, Wielka 73. 4936
Olalę Mieczysław, Koszykowa 65. 4937
Kieresiński Leonard, Grzybowska 76. 4938
Feder Jakób, Krochmalna 15. 4939
Szafran Dawid, Nowolipki 49. 4940
Kaufman Elka Mira, Królewska 51. 4941
Flukowsld Feliks, Topiel 5. ~ 4942
Luboradzka Helena, Nowolipki 20. 4944
Ślesik Marja, Strzelecka 11. . 4945
Weintraub Szyja, Waliców 3. ’ 4946
Skrzydlak .Izrael, Nowo-Aleksandryjska £01 4947
Sterło-Orłicka Kamila, Wspólna 14. 4943
Kowalska Walerja, Towarowa 54. 4949

4950 
4785
4784 
4787
4788
4789 
4791
4792 

47793
4794 
4795
4796 
4797
4798
4799
4800 
4801 
4802
4803
4804 
4805
4806
4807
4808
4809 
4810
4811
4812 
4813
4814
4815
4816 
4817 
4818 
4819
4820 
4821
4822 
4823 
4826
4827
4828

Kislat Aleksander, Zgoda 5. 
Nade! Michał, Śliska 32. 
Paziński Józef, Górczewska 38. 
Okuń Fcjga, Karmelicka 7. 
Stępniewska Anastazja,. Złota 56 a. 
Goldstein Jakób, Nowolipki 49. 
Eserik Michel. Błońska 7.
Rzepecka Jadwiga, Marszałkowska L 
Jaczyński Józef Dzielna 79. .. 
Wejntraub Jankiel Josek,, PaWia 24. 
Trzcionek Jan, Nowolipie 50. . /
Rosińska Wiktorja, Grzybowska 32.
Wajnberg Szlomu Jankiel, Muranowska 4,- 
Bajgiel Moryc, Koźla 7.
Sławski Antoni, Targówek — Obwodową 1.
Stalinowska Saturnino, Targówek, Obwodowa a. 4829 
Baszkiewicz Kamila, Nowe-Miasto 27. 4830
Chałupka SUnslawa, Kurna 2.
Goldberg Ńusyn, Żelazna 41.
Woźniak Ludwika, Chłodna 7.
Mańkowsa Żołja, Młynarska 4A.
Gwiazda Aniela, Szredera 5.
Karpińska Józeła, Stolarska 6.

■ Wonwoler Mośżek, Gęsia 55.
Grinberg Szajndla, Dzika 3.
Miszezuk Zygmunt, Praga — Nowo Stalowa 11.
Najdorf Jakób, Żelazna 32.
Kopczak Wolf, Pawia 9.
Czarkowska Stefanja, Ogrodowa 28.
Dulman Josef Dawid, Targowa 13. 
Kwiatkowski Józeł, Obozowa 32/34.
Tapicer Rozalja, Muranowska 44.
Krakowiak Jakób, Żelazna 37.
Stelmaszczyk Władysława, Dobra 57. .
Goldbaum Fajwel, Twarda 10.
Herszmak Bajnusz, Gęsia 31-a.

4831
4832 
4333
4834 
4336
4836 
4840
4841
4842
4843 
4345
4846
4847 
4849
4850

' 4852 
' 4854

4711 
4712
4713Korngold Chana, Gęsia 47.

Dombrowska Urszula Franciszka, Nowowiniarska. 14.
Goldberg Mendel, Dzielna 12. 7415
Selecka Musia, Prosta 19. 7416

W THMtzjstiM Mcyjneso Sztum orantznej J. L HHizesia
zgodnie z artykułem 46 Statutu wzywa na nadzwyczajne ogólne Zebranie Akcjonarjuszów, odbyć się ma­
jące w dniu 21-ym lipca 1919 r; o godzinie 12-ej w południe w biurze Zarządu Towarzystwa w Warsza­
wie, Zórawia 24-a, z następującym porządkiem dziennym:

1) zatwierdzenie aktu nabycia nieruchomości,
2) upoważnienie Dyrektora Zarządzającego do zawierania aktów kupna i sprzedaży nieruchomości.
Akcjonarjusze,. pragnący uczestniczyć w wymienionym zebraniu winni nie później jak do dnia 14 

lipca r. b. złożyć w biurze Zarządu posiadane akcje. Wrazie niedojścia do skutku w oznaczonym termi­
nie. zapowiedzianego zebrania, następne odbędzie się w dniu 28-ym tegoż miesiąca i będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszy.
4844 Towarzystwo Akcyjne Sztuki Graficznej J. L. Hirszowicz.

Nowy-Świat 41. Telef. 127-41. 
poleca w wielkim wyborze 

wszelkie . przybory wojskowe 
hurtowo i detalicznie po naj­
niższych cenach. Obstalunki 
wykonywa się szybko i do­

kładnie.
Uwaga. Najtańsze źródło 
dla magazynów prowincjonal­

nych. 4760

Zagubić paszporty
Tyrangl Smuer, Wołyńska 13. 
Litauer Szaja, Chmielna 83. 
Miszczak Józef, Dworska 2. 
Chrzan Franciszek, Belgijska 5. 
Mikołajczyk Agnieszka, Szeroka 30. 
Kuna Boruch, Nowolipie 53. 
Borowski Szyja, Pawia 64. 
Wajsberg Jakób, Smocza 5. 
Ktalchermań Marja, Browarna 20. 
Szuldberg Szłama, Chłodna 17. 
Ostapek Eugcnja, Ogólna 23. 
Sęk Bronisława, Okopowa 13. 
Widor Katarzyna, Jerozolimska 137. 
Higier Abram, Sto Jerska 18 
Makowiecka Witalisa, Chmieina 112 
Kowalczyk Jan Feliks, Rybaki 14. 
Aragier Jakób Arja, Browarna 4. 
Herszfinkel Mozes, Sadowa 14. 
Bajsztok Hersz, Dzielna 30. 
Wasilewska Marja, Nowogrodzka 11. 
Morawska Zofja, Nowińska 9. 
Brandszaft Ajgla, Stawki 63. 
Furman Stefan, Sienna 30.
Goldberg Cyrła, Nowe Bródno — Mikołajewska 9.

4328 
4855
4856 
4857 
4858 
4859 
4860 
4861 
4862 
4864 
4865 
4866 
4867 
4868 
4869 
4870 
4871 
4872 
4873 
4874 
4875 
4877
4878

SpśłKu Jttcjjus skin I sprzedaży sfór sarowytii l WBuWa w», hom z 
Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 16 kwietnia 1919 r., powierzającego 'nam 
zakup skór surowych i garbników, podlegających sekwestrowi w myśl dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
rozpoczęła swoją działalność, przejąwszy czynności prowadzone dotąd w omawianym przedmiocie przez 

b. Komitet Organizacyjny Polskiego Związku Przemysłowców Garbarzy.
Prezes Zarządu Stanisław Brzeziński, Wice-Prezes Józef Pfeiffer.
Członkowie Zarządu: Maurycy Chorzewski, Józefat Kozielewski, Bernard Raabe.
Zastępcy: Józef Gąsiorowski, Stanisław Kobyłecki.
Członkowie Komisji Rewizyjnej: Teodor Karsch, Władysław Malangiewicz, Stefan Ryfiński. 

Józef Temler, Kazimierz Zembrzuski. .
Dyrektor Zarządzający: Paweł Romocki. 4824

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników 

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszy, że pierwsze nadzwyczajne ogólne zgromadzenie odbędzie się 
dnia 26 lipca 1919 r. o godz. 2-ej po poł. w lokalu biura Spółki w Warszawie, ul. Nalewki Na 2.

Porządek dzienny zgromadzenia:
Wniosek Zarządu: 1) Wpłacenie drugiej połowy kapitału zakładowego,

2) Powiększenie kapitału akcyjnego, 
Zgodnie z postanowieniem

poprzedniego zebrania: 3) Plan działalności Spółki za rok bieżący,
4) Instrukcje i upoważnienie dla Zarządu i Dyrektora Zarządzającego, 

oraz 5) Wnioski członków.
Wrazie nieprzybycia w terminie wyżej oznaczonym odpowiedniej liczby akcjonarjuszy, stosownie 

do. art. 32 statutu Spółki, następne zgromadzenie w drugim terminie odbędzie się w dniu 28 lipca o go­
dzinie 3-ej po poł. w lokalu biura Spółki, Warszawa, Nalewki 2.

UWAGA: Stosownie do brzmienia art. 21 statutu Spółki, — akcjonarjusze, życzący sobie wystą­
pić. z. wnioskiem na walnem zgromadzeniu, winni zwrócić się w tym celu piśmiennie do Zarządu co naj­
mniej na 2 tygodnie przed walnem zgromadzeniem; wniosek winien być podpisany przez akcjonarjuszy, 
posiadających łącznie nie mniej jak 10 głosów.

UWAGA. Każde 10 akcji dają prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, posiadający mniej niż 
10 akcji, mogą łączyć się, wydając ogólne pełnomocnictwo, w celu otrzymania prawa do jednego lub 
więcej głosów, (Art. 23 statutu). 4825



'MONITOR POLSKI. = Dnia' 1 lipcai Nr. 144.
Celnik Szmul, Prosta 17.
Sylbeijberg Aron, ,Nalewki -15.
Bądaszewski Jan, Kaliksta 3.
\Vilner Chaskiel. Franciszkańska 14.
Dąbrówka Magdalena, Solec 62.
Białostocka Berta, Dzielna 12. .
Białostocka Cęcylja, Dzielna 12.
Żęk JlOwer Szlema, Niżka 47.
Toporska Zoiia, Leszno .136.
Krupska Stanisława, Litewska 9. ..
Szumucher Janina, Danilowiczowslęa .6. .
Slov.il; Edmund Karol, Krucza. 15, m. 10.
Menżyftski Ludwik, .Hortensja 7.
Zvlbefszlejn Giki, Pawia 32.
Szejnlinkiel Chaia Sura, Złota .63.
Sztabzrt Matylda Janina, Smolna 12.
Sztabert. Emil-Bronisląw, Snfotaa 12.
Dyi-:'Zi-in Boruch, Gęsia 57-a.
Nosal ’Go!da Rojzla, Nizka 71.
Stan icki Feliks, Górcz.ewska .113.
Zylberberg Rylka, Nowolipki 45. ■
Kostrzewa Teodozja, Wilczą 32.
Sieger Hersz, Grzybowska 32.
Grygiel Franciszek, PaWia 92.
Epelbaum Frajda-Rudila,’ Pawia 31, 
Szlengel- Łajb, Muranowska 14.
Laiman Perlą, Wolińska 16.
Lekachniacher Morduch-Wolf, Wronia. 51.
Maliszewska Irena, Marszałkowska-71. 
pieprzyk Hersz-Majer, Grochów II. 
Gelbfiśz Boruch'.Hersz, Wolska 15.
Papacki Piotr, Hoża,4Q.
Rotbcl Abram-Icek, Sapieżyńska 7-a.
Jerozolimska Szajndla, Pańska 16.
Pąuzner Mozes, Chłodna 8.
Mazer Moszek-Joel, Bonifraterska 19.
Łagowski Józef, Pańska .66.
Griinberg Sźajńdla, Plac Krasińskich 2.
Margulis Aron, Okopowa 22.
Ćfielfmań Tźrael-Hefsz,' Targowa 32.
Szerman Jankiel Josek, Żelazna 45.
Wajnberg Hinda Gitla, Praga, Nowo.Stalowa 6.
Berger Chawa, Nalewki 15.
Dutkiewicz Anastazja, Sowia 6.
Gerlach Władysława, Miedziana 17.
Prokopiak Małgorzata, Flory 3.
Matusielańska' Leóńtyna, Wronia 30.
Noszczyk Michał, Zielna 50.
Aranzon Michał, Nalewki 34.
Chrostowski Henryk,„Pragą, Nęwo-^jąląwa. 4.
Kluczyk Józef, Nowy-Świat 8.
Kluczyk Wanda, Nowy-Świat 8.
Augustyniak Jan, Gęsta 14.
Ambroziak Stefanja, Krochmalna 50.
Borenstein Wigdor, Dzielna .48.
Kajmas Meilech, Franciszkańska 12.

4717 
4718
4720 
4721 
•4722 
4723 
'1724

z dniem 30 kwietnia 1919 roku.

■726 .
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STAN CZYNNy.
1. Gotowizna: a) w kasie .

;b) w bankach

c) wylos. papiery

. 15999357.95

. 45555186.65
63554544.60

21.8403.83

.2.

3.

publ. i kupony 
d) dewizy i kupo- 

’ ny zagraniczne 
Papiery publiczne własne: 
a) dsygnaty Skarbowe . . . 

b) inne papiery..................  
c) funduszu rezerwowego. . 10069866.39

338374.40

12934243.22
4572024.83

Pożyczki na zastaw papierów publicznych
4. Skup weksli. . . . ‘................................
5. Dłużnicy' w rachunkach bieżących . ,

6.
7.
,8.
.9.

.10.

(Pozatem poręczenia: Rb. 11956331,30) 
Rachunek z Oddziałami Banku , ,
Nieruchomości. ..... . . .
Weksle protestowane . . .... ,
Weksle do. inkasa ..........
Inkaso u Korespondentów....................   ...

11. .Wydatki bieżące a) za 1918 r. Rb.2325037.06 
......... ,b) za 19l9r. ■ „ ,9.42097.80

12. Rachunki przechodnie

Rb. k.

64111322 83

27576134 44
15338656 59
.50.105895 90

10323170879

3177147676
283737095

821514 02 
836847086 
190280712

,3267534 86 
1971920,66

311'2042'14,58

STAN BIERNY.
1. Kapitał własny:

a) zakładowy.................. 20000000.—
b) fundusz rezerwowy . . 10083799.19' 
c) rezerwa specjalna. . , 283418,91

2.

3.

Wkłady: a) rachunki przekaz. 76762149121’ 
b) lokacje . . . ' . 22343319.53 
c) rachunki bieżące 101563065.80;

(Pozatem poręczenia: Rb. 11956331,30)
Rachunki w Banku Państwa 15553578.81

4. Weksle redyskontowane . . 6468123.90
5. Rachunek przezorności i po- '

mocy urzędn. Banku . . . 
z tego nabyto papierów za

6. Rachunek z Oddziałami Banku
7. Różni za inkaso .......................
8. Dywidendy niepodnięsione . .
9. Procenty i prowizje:

a) za-1918 rok. , ■ ■
b) za 1919 rok ....

10. Rachunki przechodnie . . . .

5372453.41
903438:84

1032851.51
9.17445.97

Rb. k.

30367218 10

200668534 54

22021702 71

115405 54
.35629120 61
.1.0103226 08

76560 —

6275892 25
59.46554 75

31120.4214

UWAGA. Do powyższego zestawienia wzięto dane z bilansu oddziału w Pioirogrodzie z dnia 31 grudnia 1916 r. oraz 
• 2 .bilansu: oddziału w Kijowie z‘dnia,31 grudnia 1918 r. '■ .4839

’ Zgubiono Hartę odroczenia od' wojska na iiiiię Ickowi- 
cza Joska, Muranowska 15 4790

Skradziono'w’tramwaju ‘paszport za okupacji niemie­
ckiej ha. imię D-ra Ludwika Knaslra, oraz przepustkę nocną, 
także losy R. _G. O., do. 5Aej klasy: 1/1 20696 1/1, 26254, 
1/2 43991, 1/i 45S68. Żaśii^cżcnic'zrobione. Zwrot — 
Marszałkowska 113 m. 7, zą .nagrodą.

Zgubiono portfel, kwit lombardowy Nr. 655, kwit kau< 
cyjny na gazomierz i.-patent.na .sprzedaż ,papierosów.. Gę* 
cia 105, na imię Srula -Frydmana, Nowolipie ^3. 4851

Zgubiono bilet odroczenia od wojska, wydany’na imię
Hcrszka Rabiuowicza. Gowarczów, pow.'Konecki. 4664

Zgubiono dwa weksle: Nr. 7530 na sumę rb. 
Nr. 7631 na sumę rb.'202.05 kop. z wystawieniem-Sz. 
bauma. Zakroczymska 1.

■200 ,i 
Wajn- 
■-.4691

Zgubiono -paszporty-na* imię Baj li, Maiki, Srula, :Herszą- 
Ber, Ćhaji i.Itid-Radzyńskich. Rynkowa 7. ,,469?

1) Zaginął kwit depozytowy na .26 .tys. Listów Zastawą. 
.Ziemskich. ' -4758

2) Trzy; kwity - depozytowe (reporty) Nr. 105 na 4,300, 
Nr. 1C6 na 30C0 i-107 na -1,550/ 4758 .

3) Skradziono Listy • Zasp Tbw. Kred. Mięjsk. po 3,000 
rubli: 824, 9405. 9896,-9S97;’pó 1,000 rb.: 65192,'66618, 72040, 
72041, -72042 -serji- Tlił. __________________ - -4-758

Zagało/orzeczenie. Nr. 4387, wydane .przez Główną Ko­
misje. s^senneowa -miejską,- w-Warszawie, na .imię ‘Stefanji 
Konowej, zarnieszk.-w-Łcdzi, Pakaż-Szułęą,Nr. 5. ' 4781

Nr. Nr.

cha. Łp:

kiszwili

3 asygnafy Pożyczki Państwowej po rb. 5C0
50714, 150715. Leon Wójcicki, D; «Iowo,:

-""‘rzeżenie zrobione. 4719
rport i inne dokumenty,na imię E^*f-Fibi-'

2 o zwrot do admin. „Monitora". 4727
bisły Siemiona Mielikowa vel Szymon.-. Meii-

4766

Q jO P. P. S ijU c h acz ó w M e d y ę y n y.Wydział Sejmiku Krasnostawskiego ogłasza konkurs na 14 .posad instruktorów dezynfektorów i krzewicieli" zasad* hygieny wśród' ludii ha termin wakacyjny. :
O.d 15 lipca do 15 września 1919 r.z płacą 1.000 (tysiąc) koron miesięcznie.Do bbowiążków instruktorów należy: udzielanie wskazówek ludności przy przeprowadzaniu dezyn­fekcji mieśzkpń, póucżanie o zasadach hygieny za pomocą broszur i odczytów. Bliższe szczegóły na miejscuTermin zgłoszeń do 8-go lipca r. b. pod pdresem: „Wydział Sejmiku Powiatowego w Krasnym- stawie; ziemi' Lubelskiej.

4499 Wydział Powiatowy.

Akcyjny Xp^arzyslwp budowy i eksploatacji dróg żelaznych 
podjazdowych w Królestwie-Polskięin. 

w dniu 31 grudnia 1918 roku.

Stan czynny.
1. .Wartość „linji głównej _ Kolei jareckiej
2. Rząd Rosyjski. ... . . . . . i
3..:Mate.rjały . . -. > > . . • • ■

Marki" f.

Kasa4. Kasa' . . . -. •• ; •
5. Rachunek .bieżący w - domu -bankier-

skim A. Goldfedera.saun a. xiDiucucia . ■ ■ • ...
6. 'Rachunek .bieżący W 'Azowsko-,Dęn-

skim-Banku Handlowym . , • • •
.Różni dłużnicy -. . . . • • • • •

8. Zaliczenia rozmaite -. • • • • • •
5. Papiery %-to we (własn.ikąpital.u zapas.) 

10. Kaucja . . . . . . .- . ' • • • *
11. .Budowa jStruga-Zegrze” .. . ■ ■ •
12. .Śtudja nowych linji , ■ . • • • •

' Depozyty . . . • • ;
-'Depozyt.w Azowsko -sDońskimpankif-

....... Handlowym ■ « • • • • • •

Debet.

Rack

•Zgubiono, bilet, odroszeniaiod ■ wojska-oraz paszport ng
: Lev.insohnaTcchoka. Miła-52. . -4767 ,
.Zgsbiorp. kwity ęplącęnią podatku .ziemski^o, <papiery 

wartościowe, oraz ,paszport ina imię Blakiera /Leonarda. 
Grzybowska: 36.. .-..•' 4768

(Zaginęło pozwolenie (kon- 
sesja) na prawo prowadzenia 
piwiarni w Cegłowie, wydane 
przez b. Niem. Urząd Powia­
towy w Mińśku-Mazc . :ękim 
w 'ISlS-r. .ąa Jmię „Łejzora 

.Fejgęnbauma z Cegłowa. Po­
zwolenie to uważa się za 
nieważna. 4943

EłtratłZicnG d. 22/6 19 r. kila ‘ 
wojskowy i.łegitymację tym­
czasową jeńca wojennego 
Franciszka Pszczółkowskiego 
zapieszkałego w Wołominie, 
paw. Radzymiński. 4863

SgUiii9!1Q patent 2-ej Giełdy 
na imię Szlamy 'Grunbraft,' 
Marszałkowska 134. 4876

1. „Ząrząd Towarzystwa Lwydątki ogólne 
2.’ Zarząd drogi, służba, żdrowia i wydział 

.gosppdarcży . . . . . • • • • ;
-Wydział st' drogowej,- reperacja = drogi
i budynków . . ... • ' • • . •
Wydział ruchu i-telefony ,. •

-Wydział mechaniczny, utrzymanie i na< 
prawa taboru . ■ . . • • • • .■ •
.Wydatki obowiązujące . . • ■ •

'7. Wydątki nadzwyczajne . . -. . •'
8. Wydatki,n.a op.erąęje;finąnsowe i;przędr 

.siębiorsitwa dodatkowe . . • • • •

3.

4.
5.

.6.

Straty na kursie '. . . • • • . • .!„•■ < pozostało z 1917 -r. 61217.95 ( 
„Zyskza1918 r.-^’ j^g r. 421931,77. J

1484986
664753
221166
281581

84550

20212
28953

<47416
38503 

6000 
7288'
2429'

2887840-
46815

19000

39
70
47

78

27

-46

2953655 |-46

■ZuglirąŁkwit udziałowy wy­
dany przez Ziemiańskie Tow. 
Wzajem. .Kredytu w .Warsza­
wie JS <31 na imię Janusza 
Suskiego, na sumę rb.. 540. .

•' 4917

KUlii depozytowy Warsz. 
Banku Handlowego na 5000. 
rubli z d. 5.4 1919 za 25981 
kwit W 16842 zaginął. 4927

SgUkiBKtl paszport,.pa .imię 
Frajdy i Ćhemji Sżtajńbaum,
Krochmalna 25.. 48W|

Sćghiął kwit transportu : 
M 3315 oddanego do firmy 
i-Wjsła“ w .dniu 20 czerwca; 
1918 r. przez ś. p. Aleksan­
dra Pompera, 1 skrzynia 
książek; 4Si4

Stan bierny.
.1. Kapitał .ąkcyjny _. . , ... . ... .
2. Kapitał zapasowy
3. Różni wierzyciele . , ... . . .:
4. .Sumy przechodnie . . ... . .
5. A. Golfeder “. . .
6. Dywidenda za -1914 rok. . . . . . .
7. Kasa przezorności pracowników . . .
8. Nadpłaty .................................................. ;
9. Amortyzacja .kapitału budowlanego ko-

lei Mareckiej . . . -................ i . .
10. Podatek stemplowy ........
11. Zysk za 1917.r. . . . .. .7 . . •

•12. Zysk za .1918 r. . i i • . ■ .

Depozyty Członków ~Za?ządu. i różnych' 
' osób .... . . . . .. . . .’

•Depozyt własny .. . i .... < <

yskćw i-strat za 1918 r.

Marki '

196736

52553

< 96930
104579

307570
12652

606

4129
49

483149

1258957

64

52

02 
03

74

74

98
03
72

42

Marki

2160000. 
41040.

4016 
67958
23956 
18560

77 
9

65555 
• 23515

61217 
•421931.

90 
;62 
-56 
-36
76 
80

.24 
-50 
95 " 
77'

2887840' '46

.46815-
•1900.0.

.2953655' Ż6

Kredyt. :
Pozostałość zysku z roku 1917 . ■ ■ 

1. Dochod ź ruchu pasażerskiego i z prze­
wozu ładunków . . _. .

2. Różne dochody .- . .. . '. ... .• •. 
• 3.Dochodyz operacji finąpąowyęh^i przed-, 

siębiorśtw dodatkowych 7 •

Marki

61217

:1186892 
.10256

589.

1258957:

95

94
76

7-7

42

Sprawozdanie i filans zatwierdzone przez Ogólne Zgromadzenie Akćjonarjuszów w. dniu 5_ęzer.wca .1918 ?..
Podział zysku: • , ' „ ; , u ji -
1) Spisać wątpliwe długi i doliczone 0¾% do foku bieżącego .w Azowskó - Dońskim ,Banku .Handlowym 

.Mk. 8379.60, 2) na amortyzację kapitałą Budowlanego Kolei Marecktej Mk, J4744.20,j 3Rwobec tego, żę 
Towarz przez lata 1915. 1916 i 1917 .nie otrzymali żadnej dywidendy,, wypłacić za. rok :1918 dywidendy Mk. 129600., 
4) na zasadzie § 53.uśtąwy wypłacić .15% dla Dyrektora .Zarządu ,i .-.pracowników .Kolei,Wareckiej od. zysku 1918 r. 
Mk. 4038t20; dodatkowo dla pracowników 100/o .od. zysku-za 1918 rok -Mk.' 26920.80, 6) pozostawić do rozporządzę- 
nia Zarządu na zakup.lokomotyw.i wagonów dla skompletowania .taboru Mk. 200000.— i 7) przeznaczyć na ^cele^pp- 
łeczne Mk..5000. Pozostałą sumę Mk..58123^2 .przenieść.na 1919 rok. •< -

.Tłoczono w Drukarni Państwowej, :Miodowa Nr. 20-

Slov.il

